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Kwitną już pierwsze drzewa. . . 

Mieszkańcy P o g o r z e l c a i NDM * u 
proszą o z a i n s t a l o w a n i e g a z u 

Zapewne wszyscy nas i czytelnicy 
zamieszkal i n a Osiedlu w Pogorzel-
cu "powi ta ją z .radością i n f o r m a c j ę o 
rozpoczęciu robót związanych z do-
p rowadzen i em gazu koksowniczego na 
Osiedle. P r a c e w t y m k i e r u n k u są 
już n a w e t poważn ie zaawansowane . 
Dowodem tego jest boda jże dokona-
na o s t a t n i o próba szczelności r u r o -
ciągów i ins ta lac j i w b u d y n k a c h 
osiedlowych. 

Ale n i e s t e ty n a t y m poprzes tano. 
Okazało się bowiem, że p r a c u j ą c e j 
t a m brygadz ie zab rak ło 13 szt. ko r -
k ó w uszcze ln ia jących . Gdyby j e d n a k 
uda ło się je zdobyć mieszkańcy Osie-
dla mogl iby już w p rzec i ąąu dwóch 
tygodni ko rzys t ać z u r ządzeń gazo-
wych . 

W a r t o przy t y m podkreśl ić , że na 
dopływ gazu czeka około 200 rodzin 

m i e s z k a j ą c y c h w Pogorzelcu, k t ó r e 
proszą tą drogą d y r e k c j ę naszych 
zak łaoów o p rzy j śc i e im z pomocą 
w f o r m i e przydz ia łu m a t e r i a ł ó w n ie -
zbędnych do ukończenia p rac instala-
c y j n y c h . 

* sj. * 

Trochę podobna do poprzedn ie j ale 
już inna s p r a w a dotycząca również 
gazu n u r t u j e mieszkańców Osiedla 
NDM w Kędz ie rzynie . Tu rozpoczęto 
już uk ładan ie r u r o c i ą g u ale na t y m 
koniec. . . Dlaczego? — bo KOPI obu-
wia się, że ś rednica ru roc iągu 400 z 
jest n ie w y s t a r c z a j ą c a b io rąc pod 
u w a g ę dalszą rozbudowę Kędzierzyna. 

Za ła twien ie t y c h s p r a w leży j ednak 
w k o m p e t e n c j i B iura P r o j e k t ó w w e 
Wrocławiu j na decyz ję t rzeba t ro -
chę poczekać. Oby ty lko nie za długo. 
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W myśl powyżej podanych za-
sad podziału funduszu zakłado-
wego przypada na cele socjalne 
i kulturalno-oświatowe 1.194 000 
alotych a na premie i nagrody 
również 1.194.000 złotych. Z po-
zycji na premie i nagrody wy-
datkowano już 0,838.000 złotych 
•trzymanych zaliczkowo na 
1956 r. Do wykorzystania pozosta-
ły jeszcze następujące sumy: 
a) na poprawę warunków byto-
wych i kulturalnych 1.194.000 zł. 
fc) na fundusz premiowy dyrekto-
ra zakładów 0,214.000 zł. 
«) inaj nagrody za udział We 
współzawodnictwie pracy 0,214.000 
al. 

Tak więc ogółem posiadamy 
ł.550.000 zł. do wykorzystania 
w 1957 r. Problem nabrać jonal-
aiejszego wykorzystania sum 
przeznaczonych «a wyżej wy-

samorządu robotniczego podjęto 
następującą uchwałę: Fundusz 
premiowy zostanie rozdzielony 
wszystkim komórkom organiza-
cyjnym kombinatu, stosownie do 
liczebności pracowników. Suma 
na cele bytowe i kulturalno-o-
światowe wykorzystana będzie 
na: remonty mieszkań przyza-
kładowych i Innych zajmowanych 
przez naszych pracowników. Po-
stanowiono przeznaczyć na ten 
cel 477,600 złotych. Na inwestycje 
o charakterze socjalnym i kultu-
ralnym 179,100 złotych. W pozy-
cji tej mieścić się będą wypo-
sażenie i remonty budynków so-
cjalnych, oraz sprawy związane 
2 zakładaniem ogródków działko-
wych. 

Oddzielną pozycję stanowią 
sprawy wypoczynku niedzielnego, 
między innymi w postaci wycie-
czek turystycznyc!i i wczasów le-

Gościliśmy inżynierów 
Wielkiej Brytanii 

Jak wykorzystamy fundusz zakładowy 
w1957 roku 

W dniu 22 marca br. gościło 
na naszym zakładzie 5-ciu inż. 
chemików, członków Angielskiego 
Stowarzyszenia Inżynierów i Te-
chników Przemysłu Chemicznego, 
z prezesem tego związku na cze-
le. 

Wycieczka przybyła na zapro-
szenie naszego Ministrerstwa. Ce-
lem wycieczki było nawiązanie 
pierwszych kontaktów i prze-
mysłem polskim, a w dalszej 
perspektywie współpraca techni-
czna, polegająca na ewent. zaku-
pie od Anglików nowych licencji, 

1 dostawy aparatów, maszyn itd. 
Anglicy zwiedzili cały ciąg a-

zotowy, oraz kolonie mieszkalne 

na Osiedlu NDM w Kędzierzy-
nie, a także urządzenia socjalne 
i kul turalne w Azotach. 

W czasie zwiedzania kilkakrot-
nie wyrażali się z uznaniem o 
pracowitości naszej załogi i o 
imponującym wysiłku, jaki był 
potrzebny do zbudowania tak po-
tężnego obiektu przemysłowego, 
jakim jest kombinat kędzierzyń-
ski. 

Na zakończenie złożyli nam ży-
czenia dalszych osiągnięć i wyra-
zili nadzieję, że ich obecna wi-
zyta będzie początkiem pomy-
ślnie rozwi ja jące j się współpracy 
technicznej i gospodarczej. 

inż. Zbigniew Rokossowski 

Foto — Muzykiewicz 

czniczych i wypoczynkowych. Na 
ten cel przeznaczono 119,400 zło-
tych Na rozwój kultury i oświa-
ty, półkolonie i ogródki jordano-
wskie jak również na potrzeby 
Klubu Postępowej Inteligencji w 
Kędzierzynie przydzielono 179,100 
zł. Ostatnia pozycja wynosi 
238,800 zł. i będzie wykorzysta-
na na upowszechnienie wszelkie-
go rodzaju form kultury fizycz-
nej naprzykład: Na organizowa-
nie spartakiady, rozwój klubów 
sportowych oraz między innymi 
na potrzeby takich organizacji 
jak Liga Przyjaciół Żołnierza i 
PTTK. Niezależnie od tego Sa-
morząd Robotniczy upoważnił 
Radę Zakładową do wygospoda-
rowania w miarę potrzeby z po-
wyżej wymienionych sum 43.900 
zł. na cele nieprzewidziane. 
W związku z powyższym Prezy-
dium Rady Zakładowej opracowa-
ło dokładny plan wydatków, któ-
re zatwierdzone zostały na Ple-
num Rady Zakładowej'. O szcze-
gółach planu wydatków poinfor-
mujemy czytelników w jednym 
z najbliższych numerów „Trybuny 
Izotów". 

B.W. 

Z m i a n y p e r s o n a l n e 
w s k ł a d z i e P r e z y d i u m 

R a d y Z a k ł a d o w e j 
Ż Prezydium Rady Zakładowej 

ustąpił tow. Myga w związku z 
jego wyborem na II-go sekreta-
rza KZ PZPR. Na miejsce tow. 
Mygi Plenum wybrało tow. Brc-
gułę. W tajnym głosowaniu tow. 
Bregula otrzymał 14 głosów, a 
drugi kandydat tow. Sobolewski 
10 głosów. Pozatem Plenum przy-
jęło do wiadomości ustąpienie 
tow. Sudomira z stanowiska se-
kretarza. Prezydium Rady Za-
kładowej wyraziło mu podzięko-
wanie za wzorową pracę. Tow. 
Sudomir pozostaje nadal człon-
kiem Prezydium Rady Zakłado-
wej. Plenum powierzyło funkcję 
sekretarza Prezydium tow Hen-
rykowi Sidorowskiemu. 

mienione ccie był żywo dysku-
towany na ostatnim plenarnym 
posiedzeniu Rady Zakładowej. W 
rezultacie tej dyskusji postano-
wiono, że Plenum Rady Zakłado-
wej wystąpi z wnioskiem do sa-
morządu robotniczego o rozdział 
funduszu premiowego wśród 
wszystkich komórek organizacyj-
nych naszego kombinatu według 
stanu zatrudnienia. Jednocześnie 
z tym Plenum postanowiło przed-
stawić samorządowi robotnicze-
mu swoje propozycje odnośnie 
wykorzystania sumy przeznaczo-
nej na cele bytowe i kultural-
ne. 

Po ostatecznym pr zedy skuto -
waroiu sposobu podziału fundu-
szu zakładowego przez Plenum 

W wyniku wykonania zobowią-
ara» w ramach Zakładowej Umo-
wy Zbiorowej za 195G r. załoga 
itaszych zakładów otrzymała fun-
dusz zakładowy w wysokości 
2.388 mil. złotych. Połowa tej su-
my będzie wykorzystana na pre-
mie i nagrody, a pozostałą część 

-wolno Wydatkować wyłącznie na 
poprawę warunków bytowych i 
kulturalnych załogi. 

Z ogólnej sumy przypadającej 
Ma premie i nagrody 40% przy-
pada do dyspozycji dyrektora, 
który rozdzieli tę sumę wśród 
pracowników wyróżniających się 
dobrą i sumienną pracą zawodo-
wą. Pozostałe 60 procent przypa-
da do rozdziału wśród załogi za 
udział we współzawodnictwie 
pracy. 
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Fałszerstwo w dziale głównego mechanika 
wyszło na jau; 

Było tak, — 27 stycznia ubr. 
inż. Babka złożył zapotrzebowa-
nie na 35 par butów skórzanych 
i 29 kur tek dla 35 pracowników 
swego działu. Przedmioty te o-
fcrzymało jednak tylko 17 p r a -
cowników zgodnie z listą. Pozo-
stałą część odzieży ochronnej w y -
dano na podstawie prowizorycz-
nej listy tym, którym odzież 
absolutnie nie pszysługiwała. 

Talkie f ikcyjne zestawienie zo-
stało sporządzone przez kierow-
nika działu i przekazane do rea-
lizacji mistrzowi Rudolfowi Por-
dzikowi. Drogą tego rodzaju 
„machinacji" odzież otrzymali: 
Stanisław Jasiulek, Tomasz Bu-
gaj, Rudolf Pordzik, Leon Kopiec, 
Stanisław Różycki, Henryk Wil-
czek, Anna Ertel, Maciej Madera, 
Alfons Huptaś, i Jan Patron. 

Naturalnie nie zapomniał inż. 
Babka również i o zaopatrzeniu 
własnym. Z następnych przydzia-
łów wypisał sobie 1 pare skó-
rzanych rękawic, 1 kur tkę i 2 
płaszcze przeciwdeszczowe, a kie-
rownikowi oddziału Wilhelmowi 
Kromerowi „'przydzielił" dwie 
kurtki i jeden płaszcz. Klasycz-

nym przykładem tych kańclków 
jest jeszcze to, że obaj podpisy-
wali sofbie nawzajem protokóły 
zniszczenia. 

Szperając w aktach działu 
głównego mechanika uderzył nas 
również brak rozeznania odnoś-
nie rozchodu 27 kur tek przeciw-
deszczowych 2 płaszczy podgu-
mowanych i "1 far tucha skórza-
nego. 

W -całej więc .gospodarce odzie-
żą ochronną w dziale głównego 
mechanika, uwidacznia się prze-
de wszystkim niesamowity b a -
łagan. Jak bowiem inaczej mo-
żna określić bodajże i taką his-
torię, że w kartotece -Ob. Gintera 
Wieji f iguruje jeden pobrany 
fartuch, którego niestety pra-
cownik ten n ie otrzymał. Albo 
•drugi „kwiatek": Robert Myrcik 
pracował w warsztacie wydz. isa-
letrzaku. A więc i jemu przysłu-
giwała odzież ochronna, w posta-
ci far tucha tskórzanego, i ochra-
niaczy. 

Ody jednak zajrzeliśmy do je-
go kar to teki znaleźliśmy tam 
jeszcze na stanie rękawice skó-
rzane ba, nawet protokół znisz-

T E L E G R A 
Centralny Zarząd Przemyślu Syntezy Chemicznej w Gli-

wicach zawiadamia, że nagrodę pieniężną w wysokości 6.000 
złotych i dyplom uznania przyznano wydziałowi bezwodnika 
kwasu ftalowego asa »dobycie tytułu najlepszego zespołu we 
współzawodnictwie praey za IV kwartał 1956 r. 

mgr inż. Wł Plaskura 
I-s»y Z-ca Dyrektora Naczelnego 

czenia tychże i dowód wydania 
nowej pary rękawic. Wszystko 
więc byłoby w porządku, gdy-
by... n o tak — gdyby pracownik 
przynajmnie j te rękawice zoba-
czył własnymi oczyma. W podo-
bny isposólb zapisano fartuch, 
ochraniacze i rękawice skórzane 
ob. Ortlikowi. który zgłosił w 
dziale socjalnym że rzeczy tych 
wcaile n ie otrzymał. , 

Wypadki tego rodzaju nadużyć 
zanotowaliśmy również w gospo-
darce odzieżą w oddziale kole-
jowym gdziie buty — saperki -dla 
przetokowych przydzielono: Dio-
nizemu Marciiniszynowi, Henry-
kowi Syroce, Ludwikowi Miszta-
lowi i Józefowi Kępnemu, k tó -
rzy wcale funkc j i przetokowych 
nie pełnią. 

W tym krótkim artykuliku, aż 
się roi od «cyfr i faktów. Na 
własne komentarze brak poprostu 
miejsca — ale czy są one po-
trzebne? Fakty zresztą mówią 
same za isiebie. Znane są one 
również dokładnie dyrekcji, któ-
ra w istosunku do winnych wy-
ciągnie napewno odpowiednie 
wnioski. 

Narazie opublikowaliśmy tę 
hisorię między innymi jako przy-
kład i potwierdzenie teorii, że 
kłamstwo ma krótkie nogi 
a prawda wcześniej lub później 
zawsze wyjdzie na jaw. O k a -
rach, jakie spotkają nieuczciwych 
poinformujemy czytelników w 
odpowiednim czasie. 

Pierwsze rezultaty pracy 
samorządu robotniczego 

J e s z c z e raz 
o k o m p r e s ] ! e t a t ó w 
Niejednokrotnie pisaliśmy już 

w „Trybunie Azotów" o aktual-
nej w całej Polsce ( a stąd w 
naszym zakładzie) kompresji eta-
tów. Nasz Samorząd Robotniczy 
dąży również do obniżenia kosz-
tów własnych zakładu. Wiąże się 
z tym między innymi również 
problem ograniczenia przerostu 
zatrudnienia w Z.P.A. Za^adnie-
niile to dotyczy pracowników fi-
zycznych i umysłowych. Warto 
przy tym wspomnieć że, Samo-
rząd do spraw kompresji eta-
tów nie ma stosunku bezdusz-
nego. Sprawa jak na jmnie j lu-
dzi pozbawiać pracy była tema-
tem niedawno odbytego posiedze-
nia prezydium, które przełoży-
ło dyrekcji propozycję aby zwal-
nianym pracownikom przyznać 
pierwszeństwo przy obsadzaniu 
stanowisk produkcyjnych przy 
nowo uruchomionym „Azocie II". 

W tym celu ustalono że 
wszystkie wydziały przedłożą, li-
stę pracowników, których we-
dług opinii kolektywu można bę-
dzie zwolnić bez uszczrbku dla 
produkcji. 

Jednocześnie z tym przygoto-
wane ibędą wykazy stanowisk 
pracy w nowoutworzonych ko-
mórkach organizacyjnych „Azot 
II". Całkowite rozeznanie t e j 
sprawy powierzono wydziałowi 
zatrudnienia który rozpracuje to 
zagadnienie z naczelnym inżynie-
rem produkcji. 

Oprócz tego powołany specjal-
nie w tym celu zespół roboczy 
przygotuje listy imienne pracow-
ników przewidzianych do obsa-
dzenia „Azotu II". Tak więc w 
ten sposób przeprowadzimy u nas 
konieczną i korzystną dla gos-
podarki kompresję etatów, przy 
jak najmniejszej ilości zwolnień. 

W s p r a w i e r e g u l a m i n u 
Plenum Samorządu ustaliło, że 

projekt zakładowego regulaminu 
zatrudnienia opracowany przez 
zespół roboczy administracji, bę-

dzie ponownie przepracowany, z 
uwzględnieniem uwag i postula-
tów wniesionych przez załogę. 
Ostateczny termin złożenia do 
Prezydium Samorządu ponownie 
opracowanego projektu regula-
minu wyznaczono na dzień 30 
marca 1957 r. 

Sprawa regulaminu jest za-
gadnieniem bardzo ważnym dla 
załogi, bowiem precyzuje on wy-
raźnie prawa i obowiązki p r a -
cowników, porządkuje sprawy 
dyscypliny pracy u j m u j e wyraź-
nie wiele zagadnień, które do te j 
pory załatwiono tylko na podsta-
wie p rawa zwyczajowego. 

K o m i s j e p r a c u j ą 
W celu opracowania jednolitej 

koncepcji perspektywicznej bu-
dowy zakładów Dyrekcja ,i Samo-
rząd Rdbotniczy powołały specjal-
ną komisję, k tóre j zadaniem jest 
zebranie materiałów dotyczących 
prac koordynacyjnych związanych 
z kierunkiem rozbudowy kombi-
natu. W skład Komisj.i samorzą-
dowej wchodzi 20 osób. Komisji 
przewodniczy inż. Zygfryd Mar-
gulies. 

Jedną z wielu komisji działa-
jących w łonie Samorządu jest 
komisja organizacyjna. Zadaniem 
jej jest rozpatrywanie schema-
tów organizacyjnych zakładów. 
Dotychczas rozpatrzono już i za-
twierdzono schemat pionu dy-
rektora zakładów. Obecnie ana-
lizowany jest schemat pionu 
dyrektora do spraw socjalno-by-
towych i dyrektora d/s inwesty-
cyjnych. Warto dodać że przy 
rozpatrywaniu schematów, uw-
zględniane są przede wszystkim 
wymogi rentowności i właściwej 
organizacji pracy w zakładach. * * 

* 

Ostatnie sprawozdanie samo-
rządowej komisji socjalno-byto-
w e j złożył przewodniczący ko-
misj i inż. Niemiec. Dotyczyło o-
no analizy rentowności OZR i 
działu transportowego ZPA. 

Ze sprawozdania wynikało, że 
bilans finansowy OZR poraź 
pierwszy od wielu lat wyszedł 
ze swoich mank prawie, że o-•s? 
bronną ręką. Mimo wielu t rud-
ności wyniki jakie osiągnął OZR 
w okresie sprawozdawczym za 
1956 pozwalają na jaśniejszfe ho-
roskopy przyszłości w stosunku 
do te j placówki, i obalają do-
tychczas lansowane twierdzenie 
o zlikwidowaniu OZR-u. 

Poważne zyski przyniosły w 
roku ubiegłym następujące pro-
dukcje: roślinna 230.000 złotych, 
rzeźna 132.000 zł., wód gazowa-
nych 8.000 zł. oraz w handlu 
detalicznym otrzymano 8 700 zł. 
zysku. Podobne dochody zano-
towano też w pralni i zakładzie 
szewskim. Ogółem w stosunku do 
poprzedniego bilansu, straty 
OZR-u są mniejsze niż w roku 
ubiegłym o cały milion złotych. 
Warto przy tym dodać, że na 
tegoroczne niedobory finansowe 
wpłynęło gradobicie w Bierawie, 
zły zakup bydła hodowlanego, 
manka z lat poprzednich (31.000 
zł.) orasz dopłaty do żywienia 
zbiorowego wynoszące ponad 
800.000 złotych. 

Jak wykazała analiza ąa jw ię -
ksze straty ponosi OZR w zakre-
sie gospodarki rolnej. Według 
oświadczenia dyrekcji socjalno-
bytowej i kierownictwa OZR, 
istnieją możliwości poprawy na 
lepsze w dziedzinie urentownie-
nia gospodarki OZR. W tym ce-
lu prezydium samorządu wspól-
nie z dyrekcją wysunęło wnio-
sdk powołania fachowej eksper-
tyzy, która oceni dotychczasową 
działalność gospodarki rolnej 
OZR i wytyczy perspektywy jej 
rozwoju. 

W wyniku nowych u sp rawn ień 

Wyciąg „Amunda" w wydziale saletrzaku po przekonstruowa-
niu napędu, zdał egzamin na piątkę. Przeróbkę napędu wykona-
ła brygada ob. Bienia z działu montażowego. Za sumienne i rze-
telne wykonanie należy się tej brygadzie uznanie. 

Foto — Muzykiewicz 

Prezydium Samorządu 
i Dyr. Zakładów postanowiły 
załodze wydziału octanów i halonów 
podwyższyć premię za wykonanie 

planów miesięcznych 
Na ostatriim posiedzeniu p r e -

zydium samorządu robotniczego 
rozpatrywano zmianę dotych-
czas obowiązującego regulami-
nu premiowania w wyćiziaile 
octanów i f talanów. 

Przybyła na ptrezedium dele-
gacja załogi z wydz. octanów 
i f ta lanów zapoznała prezydium 
z trudnościami wykonanila p la-
nów z uwagi na ciągłą f luk tua-
cję k a d r oraz związane z 'tym 
szkolenie nowcprzy jętych do 
pracy. Nie negując tych prze-
szkód j ak również często pow-
tarzających się awarii s tarego 
«feigiu ptrodukicyfjneigo, załoga 
jednak plany swe wykonuje i 
nawet w nieznacznym prccenr-
cie przewyższa. Biorąc pod 
uwagę powyższe motywy p ra -
cownicy wy'działu ftalianów i 
octanów wysitos owali dnia 15. I. 
for. idio działu zatrudnienia przez 
szefostwo produkcj i pismo w 
którym domagali się zmiany 
systemu premiowania z 20 p ro -
cent (za pełne wykonanie pla-
mi) na 25 procent i wyrówna-
nia tym samym rozbieżności 
między płacą w organice a azo-
tami. 

Do słusznych żądań załogi 
szefostwo produkcj i ustosunko-
wało się pozytywnie — ale p i -
smo powędrowało jeszcze do Ob. 
Kozioła dlo zaopiniowania i tam 
utknęło... Sp rawa musiała więc 
s tanąć na samorządzie. Po dys-
kusj i i wyjaśnieniach, prezy-
dium samorządu i dyrekcja za-

kładów postanowiły przyznać 
wydziałowi octanów i f ta lanów 
25 procent premii za >100 p ro -
cent wykonania p lanu i do-
datkowo 1 za 1 w razie prze-
kroczenia p lanowanej iloisci nie 
określając górnego pułapu. De-
cyzją dyrektora podwyżka' p re -
miowania waiżnia jes t od dnia 
1 marca for. 

Jednocześnie uchwalono, że 
w terminie do następnych obrad 
prezydium samorządu, zostanie 
przeanalizowany iregulamin p re -
miowania dla całe j organiki, 
ale o tym poinformujemy czy-
telników w następnym n u m e -
rze „Trybuny Azotów". 

0 gródki jordanowskie 
dla naszych najmłodszych 

Komitet Rodzicielski Przedszkoli 
1 Żłobków Zakładowych przy ZPA 
Kędzierzyn a,peluje do wszystkich 
wydziałów o pomoc w urządzeniu 
ogródków jordanowskich dla dzieci 
z naszych żłobków i przedszkoli. 

Współudział przy zakładaniu ogród-
ków może być różnorodny,, na przy-
kład: wyposażenie w sprzęt, pomoc 
w pracach porządkowych bądź też w 
formie dotacj i f inansowych. Wszel-
kich Informacj i dotyczących akcj i 
zakładania ogródków jordanowskich 
udziela k i e r o w n i k działu socjalnego 
ZPA Antoni Mżyk, tel. 321. 

Komitet Rodzicielski 

Tania organizacfa 
dla ftanief sprzedaży 

W dniu 26 marca br. w budyn-
ku 301 sprzedawano materiały 
ze sklepu tekstylnego OZR w ce-
nach zniżonych (przecena towa-
rów). 

To, że świat pracy może za-
kupić w pierwszym rzędzie arty-
kuły tekstylne, a nie jakiś spe-
kulant, należy do myśli rzeczy-
wiście dobrych ale.... sarna for-
ma i miejsce sprzedaży to już 
naszym zdaniem pomysł napraw-
dę godny potępienia. 

Nie wiemy kto wydal taką 
decyzję i nie jest to zresztą w 
takiej mierze ważne, jak fakt, 
że przez tego rodzaju sprzedaż 
w miejscu pracy, całe rzesze lu-
ci ai odeszło od zajęć. W małym 

pokoiku zrobił się ścisk i tłok 
w rezultacie sprzedaż była u-
trudniona, tak dla klijenta jak 
sprzedawcy. O tym, że zaśmie-
cono okropnie budynek, że po-
wyrywano klamki w drzwiach 
poniszczono krzesła, że trzeba aż 
było wezwać milicję, że w poko-
jach poginęły popielniczki to aż 
poprostu wstyd pisać. 

Jedno z tego wynika jasno — 
że na przyszły raz sprzedaży ma-
teriałów z przeceny nie można 
organizować w czasie i miejscu 
pracy — a raczej w pobliskim 
budynku dawnego Domu Kul-
tury, za okazaniem dokumentu 
potwierdzającego zatrudnienie w 
ZPA. 
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Mieszkańcy Osiedla Awaryjnego 
dyskutowali na temat: 

# złego zaopatrzenia i nieuprzejmej obsługi w sklepach 
® kłopotów z remontami i przydziałem mieszkań 

Po (krótkim powitaniu prze-
wodniczącego Rady Zakładowej 
zapanowała — normalnie j.ak 
na zebraniach chwila milczenia, 
a potem izneliazł :saę ten (pier-
wszy odważmy 'i za tuta poszli 
inmd. Mieszkańcy przemówili. 
Wiele toyło „-gorzkich" prciblle-
mów, wiele mówiono o różnych 
bolączkach.— Nazbierało się ich 
przez ki lka lat. Najwięcej bo-
dajże -dotyczyły one •diŹLajłaLno-
ści sklepów naszego OZR. W 
prostych nie owijanych w b a -
wełnę słowach mieszkańcy do-
magali się lepszego zaopatrze-
nia sklepu tekstylnego w atrak-
cy jne (nadające się dlo kupna i 
użytku) towary. 

Mówili o braku sprawnej ob-
sługi w sklepie milecznym, 
a przede wszystkim żądali aby 
sprzedawane airtykuły żywno-
ściowe były należytej jakości i 
ilości. 

A że kierownictwo OZR 
dotąd zbyt mało zna zapo-
trzebowania konsumentów wy-
szło to bodajże najwyraźniej 
w odpowiedzi kierownika ob. 
Kdlarsy, który oświadczył, że 
gdyby wiedział o tym, że 
mieszkańcy Osiedla mają ape-
tyty na mrożone pomidory to 
napewno postarałby się aby 
znalazły się w naszych skle-
pach. O tym, że jabłka w skle-
pie OZR są droższe i gorszej ja-
kości niż w kiosku przed bu-
dynkiem ZPA dotychczas nie 
było mu też wiadome. 

Wicibec takiej ignorancji nie 
dziwimy się już zupełnie, że 
maisze sklepy pozostawiają wie-
le d o życzenia jeśli idzie o ich 
zaopatrzenie. 'Nie będziemy tu 
przytaczać wszystkich spraw 
•dotyczących naszego handlu. 
Wystarczy gdy powiemy, że w 
sklepie nabiałowym sprzedają 
sikisłe nie nada jące się do kon-
suincji mleko i że brak tam do-
statecznej i uprzejmej obsługi. 

Wiele py tań padło również 
-na tym izetoranfiu pod al dresem 
gospodarki mieszkaniowej. Na-
rzekano n a b rak osiedlowej eki-
py remontowej , na słabą tro-
skę 10 ogrodzenie działek, na za-
ciekające d&tóhy, brudy i śmieci 
wokół (budynków. 

Do trzech razy 
szłuka 

W sklepie mięsnym OZR na 
Osiedlu Awaryjnym mięso sprze-
da je się metodą szybkiego wrzu-
cania towaru na wagę i zdejmo-
wania przed ustabilizowaniem się 
wskaźnika. 

Drugim nie mniej popularnym 
„sposobikiem" jest precyzja z ja-
ką sprzedający k ra je mięso. Na 
przykład: jeśli kl ient zażądał 1 kg 
mięsa w cenie 30 zł to ekspe-
dient odkraje tylko 80 dkg a ja-
k o uzupełnienie dodaje 20 dkg 
mięsa w cenie 24 zł. Rzecz jasna, 
że kupu jący o tych „kombina-
cjach" nic nie wie. 

I trzecia sztuka magiczna. 
Klient żąda 10 dkg kiełbasy w 
cenie 40 zł za 1 kg. Sprzedawca 
kiraje „na oko" i zapytuje 
klienta słowami: „czy może być 
za 6 zł?" Na to pytani* otrzy-
mu je przeważnie zgodę. Wyda-
wałoby się że formalności stało 
się zadość i wszystko jest w po-
rządku. Gdy tymczasem, kupu ją -
cy absolutnie nie zwraca uwagi 
o ile dkg więcej otrzymał towa-
ru. W ten sposób różnica 2 zł 
jest naciągana. Tak też i w tym 
trzecim wypadku, kan tu j e się (za 
pozorną zgodą obu s t r o ^ klien-
tów. 

Pozostaje więc pytanie jak się 
ustrzec od tego? 

Otóż naj lepie j będzie jeśli tą 
-prawą zajmie się natychmiast 
kierownictwo OZR a klienci ze 
.swej strony winni z miejsca rea -
gować w trakcie zakupów. (M) 

Jeśli n a Osiedlu by to kiedyś 
pożciriniie czysto a w stołówkach 
OZR znalazły się kwiaty był to 
wtedy Wiłdfoczny ślad, że 'gości-
liśmy delegację rządową 'lub 
zagraniczną. Gdyby jeszcze tak 
(mówili dyskutanci) pirzejiść się 
po domach przy ul. Par tyzan-
tów lub Dzierżyńskiego to od 
lat stojąca woda w piwnicach, 
i nieiubezpieczone wejścia do 
nlich zdziwiłyby nile jedną ko-
misję. Szkoidia, że takowe nie 
odwiedęzają mieszkańców O-
siedla i placówek handlowych 
OZR. 

Warto jeszcze wspomnieć, że 
zebrami domagali się również 
odświeżenia mieszkań. „Od pię-
ciu lat zajmuję mieszkalnie na 
Osiedlu, składałem kilka podań 
— mówi jeden z dyskutantów, 
— ale bez echa. Innym nato-
miast maluje się i zmienia 
mieszkanie po pięć razy do 
roku. Na to ob. Lipiarski od-
powiedział, że: są to ludzie za-
służeni (tu aż bije w oczy nie-
sprawiedliwość). Czyż trzeba się 
u nas w Azotach aż zasłużyć 
aby czysto mieszkać? Ale dość... 
pisać i przypominać o tym 
mieszkańcom Osiedla, to tak 

jakby dolewać oliwy do 'palą-
cego się i tak ognia. 

Takich bowiem i podobnych 
spraw .nagiromadiziło się już na 
Osiedlu Awary jnym wiele. Czy 
po tym zebraniu, na które przy-
szła tylko 'garstka ludzi, zosta!ną 
wszystkie bolląozki załatwione? 
Czy w ogóle Kieirowmictwo OZR 
i Gospodarki Mieszkaniowej 
jest w stanie temu wszystkiemu 
podołać? Wydaje n a m 'się, że 
przy tego rodzaju organizacji 
życia osiedlowego raczej nie. 

Do tego po'trzeb;ny jest na-
szym zdaniem, większy ak tyw 
społeczny — bardzie j sprężysta 
organizacja i odział samych 
mieszkańców w życiu gospo-
darczym Osieidla. 

Zadanie to mogłoby być zre-
alizowane między innymi w 
wypadku gdyby Osiedle miało 
dawno projektowaną własną 
Radę Osiedlową i Komitety Blo-
fc/nwei, Itótajryich przedstawiciele 
załatwialliby wszystkie 'bolączki 
życia codziennego mieszkańców. 
BiO w fcalkiej sytuacji j ak obecna 
ludzie przestali już Wierzyć w 
dobrą wolę i zdolności organi-
zacyjne OZR i kierownictwa 
gospodarki pazazakładowej. 

TERAZ WYGLADA ESTETYCZNIE 
Pracownicy wydziału bezwodnika ftalowego otrzymali nową 

estetycznie urządzoną stołówkę. Dekorację rysunkową lokalu wy-
konał pracownik zakładów ob. Tomasikiewicz, który jest stałym 
współpracownikiem redakcji. 

Załodze z bezwodnika życzymy aby jeszcze do tego były tam 
smaczne i pożywne posiłki. 

Foto — Muzykiewicz 

Nie będziemy już więcej 
zawierać umowy zbiorowe! 

Nowe udogodnienia 
do pracy 

dla dojeżdżających 
koleją 

\V wyniku starań Dyrekcji, i 
Rady Zakładowej naszych zakła-
dów z dniem 18 marca 1957 r. 
został uruchomiony dodatkowy 
pociąg osobowy na trasie Azoty 
—Kędzierzyn. Pociąg ten kursu-
je o godz. 15,10. 

Pracownicy zatrudnieni w dzia-
łach i wydziałach znajdujących 
się w pobliżu bramy głównej 
będą mogli zaraz po skończe-
niu pracy zdążyć do tego pociągu. 
Ten dodatkowy pociąg ma rów-
nież spełnić zadanie rozładowa-
nia. przepełnienia jakie obserwu-
je się stale na trasie Azoty — 
Kędzierzyn podczas odwozu 
pierwszej zmiany pracowników. 
Niezależnie od wspomnianego po-
ciągu, zatrudnieni na pierwszej 
zmianie (z bardzo odległych 
wydziałów) mają do dyspozycji 
2 pociągi do Kędzierzyna w go-
dzinach 15,26 i 16,00. 

Celem zabezpieczenia jak naj-
dogodniejszych warunków do-
jazdu i odjazdu z pracy apeluje 
się do wszystkich dojeżdżających 
o przestrzeganie powyższych 
przepisów, jak również honoro-
wanie zarządzeń PKP i BHP w 
sprawie należytego zachowania 
się na terenach stacyjnych ii w 
pociągach na limach Azoty—Bie-
rawa w szczególności. 

Z kim się spotkamy 
w miesiącu kwietniu 
Sekcja oświatowa przy Z.D.K. 

przewiduje w kwietniu spotkanie 
załogi Z.P.A. z przedstawicielem 
Informacyjnego Ośrodka Kul tu-
^ l n e g o przy ambasadzie Bułgar-
skiej Republiki Ludowej w War-
szawie. 

Niezależnie od tego na dwuch 
kolejnych spotkaniach dzienni-
karze z Trybuny Opolskiej po-
dzielą się z nami wrażeniami z 
podróży po Jugosławii ii NRD. 

Zaprosiliśmy też na kwiecień 
(więc napewno przyjadą) autora 
poMuch powieści sensacyjnych — 
Andrzeja Piwowarczyka i Igora 
Neverlego twórcę słyinnej po-
wieści Pamią tka z Celulozv". 

O dokładnym terminie spotkań 
poinformujemy czytelników w 
afiszach. 

Kierownictwo Z.D.K. 

Jednocześnie dozór średni i 
straż przemysłową zobowiązuje 
się do przestrzegania i wykony-
wania zarządzenia dyrekcji Nr. 
66/56 z dnia 16.YIII. 56 r. (w 
sprawie rygorów o socjaL dy-
scypl. pracy.). 

Przypominamy jeszcze, że 
wszelkie wykroczenia w rodzaju 
zrywania hamulców, obcinania 
pasów w pociągach, przechodze-
nia przez tory zakładowe i w 
Bierawie będą karane z całą su-
rowością poprzez wyciąganie kon-
sekwencji służbowych i karnych. 

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
ZPA Kędzierzyn 

Parę tygodni temu, Plenum 
Rady Zakładowej obradowało 
na sprawozdaniem z wykona-
nia zakładowej umowy zbioro-
wej za r. 1956 oraz nad za-
gadnieniem, czy w r. 1957 
znowu zawrzeć taką umowę. 

Z sprawozdania przewodni-
czącego Rady Zakładowej tow. 
Pawelaka wynika to, że zało-
ga wykonała 716 zobowiązań, 
(a nie wykonała 87). Plan pro 
dukcji wykonano z niedużą 
nadwyżką i uzyskano dzięki 
temu fundusz zakładowy w 
wysokości 2.358.000 zł Wszy-

Spotkunie towarzyszy! 
z KPD i KPP 

W chwili oddania do druku 
gazety zakładowej t j . w dniu 
28 marca br. odbyło się w sa-
li konferencyjnej ZPA spotka-
nie członków KPD i KPP za-
zatrudnionych obecnie w ZPA 
Kędzierzyn. 

Halina Czerny-Stefańska 
z wizytą w Azotach 

Nie było chyba większego wydarzenia kulturalnego w naszym 
azotowym żydiu kulturalnym mogącym przyćmić koncert sym-
foniczny z udziałem Haliny Czerny-Stefańskiej. 

Napewno miłośnicy dziwiątej muzy pamiętają jeszcze koncert 
Griega, który grała u nas Barbara Hesse-Bukowska. Jednakże 
jej wykonanie i interpretacja utworu była zupełnie różna od 
obecnego koncertu Stefańskiej. Trudno zresztą porównywać ar-
tyzm tych wielkich pianistek o światowej sławie. Jedno można 
sobie śmiało powiedzieć, że na następną tego rodzaju „ucztę du-
chową" nie jeden z nas poczeka lata. Zjawisko jest zupełnie 
wytłumaczalne, choćby z tego względu, że nasze pianistki spędza-
ją większą część życia zagranicą. 

Mieszkańcom Kędzierzyna i Azotów udało się słuchać koncertu 
Czerny-Stefańskiej tylko dlatego, że związana sentymentem 
z Opolszczyzną (tu dawała pierwsze Po wojnie koncerty) przyje-
chała na kilka występów do Nysy, Opola i Prudnika. Za kilka 
tygodni Halina Czerny-StefańsJka wybiera się do Związku Ra-
dzieckiego a potem na Międzynarodowy Festiwal Muzyczny do 
Szwecji. 

Naszej słynnej pianistce życzymy dużo sukcesów i przyjemnej 
podróży. 

Redakcja 

. 
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scy dyskutanci stwierdzili, żc 
zakładowa umowa zbiorow.1 
nie odegrała po ubiegłym ro-
ku dużej roli w życiu załogi. 
Była to bardzo gruba księga, 
której treść znało chyba nie 
więcej, niż kilkadziesiąt osób. 
Zawarte w niej zobowiązania 
i postulaty załogi stanowiły 
prawdziwy „groch z kapustą". 

Dyrekcja Produkcji i In 
westycji podjęły wiele zobo 
wiązań, mieszczących się w 
normalnych planach produ-
kcyjnych i inwestycyjnych, w 
sprawy bhp i bytowo-socjalne 
zostały raczej na uboczu. Z 
przebiegu dyskusji jasno wy-
nika to, że takiej zakładowej 
umowy zbiorowej nam nie 
potrzeba, gdyż nie chcemy już 
fikcji w życiu załogi. 

W wyniku przeprowadzonej 
dyskusji Plenum Rady Zakła-
dowej postanowiło nie zawie-
rać zakładowej umowy zbioro-
wej w r. 1957. Zamiast tego 
Plenum zobowiązało Prezy-
dium Rady Zakładowej do 
opracowania dokładnego planu 
realizacji postulatów załogi w 
dziedzinie ibhp i spraw byto-
wo-socjalnych. Plan ten po 
winna znać cała załoga 1 po-
przeć jego realizację wszy -
stkimi siłami. BW 

K t o k u p i 100 t o n inąk i 
w O. Z. R . 

W magazynach OZR znajduje 
się około 100 ton mąki . Część 
je j zastała przesłana do sklepu 
spożywczego nia Osiedlu Awaryj -
nym do sprzedaży. Niestety jed-
nak nie cieszy się ona zbyt wiel-
kim popytem, gdyż kii jen ci wolą 
mąjkę wrocławską — paczkowa-
ną. 

Pomimo jedmak, że uprzedzenie 
kupujących wydaje nam się zu-
pełnie nie uzasadnione, to jednak 
nie poważnia to kierownictwo 
OZR do biernego stosunku maga-
zynowania takich ilości produktu 
spożywczego, który możnaby w 
jakiś sposób zużytkować, lub od-
sprzedać placówkom handlu u-
społecznionego. 

O D R E D A K C J I 
Począwszy od tego numeru 

cena gazety wynosić będzie 10 
gr. za egzemplarz, a nie jak do-
tychczas 30 gr. obniżkę ceny u-
stalono z Dyrekcją i Rada Za-
kładową ZPA. 
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osiem milionów złotych rocznie 
dopłacamy do przewozu pracowników 

W Ostatnim czasie komisja 
socj.-byt. przy samorządzie ro -
botniczym analizowała rentow-
ność eksploatacji pojazdów me-
chanicznych znajdujących się w 
dyspozycji działu transportowego. 
Komisja stwierdziła, że w ciągu 
ubiegłych trzech lat do przewo-
zów pracowniczych dopłaciliśmy 
duże sumy. Na przestrzeni tylko 
ubiegłego roku wydatkowaliśmy 
na ten cel 8.000.000 zł., do-
wożąc każdego dnia do pracy o-
koło 3 «tysiące osób 

Aby zaspokoić potrzeby dowo-
zowe na jedną tylko zmianę 
dzienną dział transportu powi-

_ «nien mieć conajmniej 20 wo-
zów trzydziesto osobowych. Ce-
lem zlikwidowania tych nad-
miernych wydatków finansowych 
(komisja socjalno-bytowa propo-
nuje by zamiast autobusow, na 
które i tak trudno otrzymać 
przydział, zakupić wozy ciężaro-
we. Koszt takiego samochodu 
wynosi 72.000 zł. a jego adapta-
cja (dorobienie karoserii) do 
przewozu pasażerskiego wacha-
łafoy się w granicach 52.000 zł. 
Ogółem koszty zakupu 'i przysto-
powania wyniosłyby 124.000 zł. 

Obliczono również, że za koisz-

ty eksploatacji takich wozów za-
płacimy 5.000.000 zł. rocznie t j . 
3.000.000 zł oszczędności w sto-
sunku do obecnych wydatków. 

Część tych środków lokomocji 
fożnaby także wykorzystać dla 
transportu towarowego, za któ-
ry pobiera od nas PKS. około 
5^000.000 zł. w ciągu roku. W 

parze z tym sposobem rozwią-
zania tańszej komunikacji pra-
cowniczej wiąże się sprawa bu-
dowy warsztatów mechanicznych 
i dodatkowych garaży. 

Wniosek komisji socjalno-by-
towej prezydium postanowiło 
rozważyć na jednym z kolejnych 
posiedzeń. 

remont, remanent, 
ale gdzie towar? 

lub przyjęcie towaru, 
- pytają konsumenci 

F o t o n i e d y s k r e c j c 

Oto dwie przykładowo sfotogra-
jowane przez naszego reportera ga-
blotki propagandowe przed budyn-
kiem administracyjnym naszych za-
kładów. Nie wydaje nam się, aby 
w tym stanie mogły kogoś zachęcić 
do pracy w Lidze Kobiet, bądź też 
aby wzbudzały zainteresowanie ży-
ciem Kraju Rad. 

Sklep tekstylny na Osiedlu 
Awaryjnym jest bardzo często 
zamknięty. Na drzwiach nie-
jednokrotnie przeczytać można 
kartkę remanent, lub przy-
jęcie towaru a ostatnio od wielu 
dni trwał remont. 

Wszystko byłoby dla mnie zro-
zumiałe gdyby rzeczywiście po 
zdjęciu kartki z napisem przy-
jęcie towaru — otrzymać było 
można ten przywieziony towar. 
Niestety jednak w sklepie te-
kstylnym od szeregu miesięcy o-
prócz bel bezbarwnych kretonów, 

Młodzież sławęcicka mówi! 
pomożemy Milicji Obywatelskie! w walce 

2 wnscholslwem i huligańsiwem 
Ostatnie zebranie mieszkań-

ców Osiedla Sławięcice miało 
trochę niecodzinny charakter. l i -
cz estniczyii w nim przedstawi-
ciele Prokuratury, Milicji Oby-
watelskiej, Samorządu ZPA i Dy-
rekcji. 

Na spotkaniu tym wywiązała 
się żywa dyskusja, w której za-
równo mieszkańcy Osiedla jak 
i zaproszeni goście ostro potę-
pili wszelkiego rodzaju przejawy 
chuligaństwa wśród mieszkań-
ców Osiedla. 

Poruszono w dyskusji szereg 
starych bolączek, a między lin-
nyrni mówiono o powybijanych 
szybach, połamanych krzesłach, 
bądź też o ciągłych awanturach 
pijackich, na które uskarżają się 
najbardziej dziewczęta zamiesz-
kałe w Sławiięcicach. 

Z powyższego wynika, że chu-
ligaństwo w Sławi ęcicach ma już 

•I -rf fi 

KINO „CHEMIK" 

5 — 7. IV. „Romans p a j a c a " — 
(prod, f ranc. ) 

8 - 10. IV. „Wiosna, jesień, miłość" 
(prod, franc.) 

12 — 14. IV. „Czterdziesty p ierwszy" 
(kolor., prod. ra dz.) 

15 17. IV. „Pan kapi tan i jego 
boha te r" (prod. NRF). 

19 21. IV. „Decydu jący m o m e n t " 
(prod. jugosł.) 

22 — .24. IV. „Nędznicy" seria I — 
(prod, f ranc. ) 

26 — 28. IV. „Nędznicy" seria II — 
(prod, franc.) 

29 1. V. „Borys Godunow" (kolor., 
prod, radź.) 

Nagrody 
Za dobrą i systematyczną 

współpracę z redakcją „Trybuy 
Azotów" nagrody otrzymali: 
Bogusław Baumgart — wiecznie 
pdóro. 
Tadeusz Tomasikiewicz — nese-
ser. 
Inż. Zbigniew Rokossowski — 
portfel skórzany 
, Czesław Kowalewski — ko szu-
j a pc-peHnowa. 

swoją tradycję. Pewna część te j 
rozwydrzonej i zdemoralizowanej 
młodzieży szarpie opinię mie-
szkańców. Nic więc dziwnego, 
że na ostatnim zebraniu 'miesz-
kańcy Sławięcic wspólnie z Mi-
licją Obywatelską i przedstawi-
cielem prokuratury wysunęli 
wniosek aby w stosunku do a -
wanturujących się i zakłócają-
cych ispokój na Osiedlu wyciągnąć 
ostre środki karzące. 

Jeśli młodzież ma jednak spo-
ro żalu do Milicji Obywatelskiej 
w Sławięcicach to tylko za spo-
sób w jaki niejednokrotnie Mi-
licja reaguje na niektóre prze-
kroczenia (przepisów obowiązu-
jących obywatela. Naprzykład: 
czy koniecznie funkcjonariusz 
MO musiał posłużyć się pałką 
gumową w dniu 18 lutego in-
terweniując przy autobusie PKS? 
Wydaje nam się bowiem, że jeśli 
ktoś jedzie ma tzw. „gapę" to 
podlega karze mandatowej a nie 
„pałkowej" jak to miało miejsce 
w tym wypadku. Nie mamy nato-
miast zastrzeżeń do tego rodzaju 
załatwiania spraw z notoryczny-
mi chuliganami i pijakami. Od-
wrotnie jesteśmy nawet skłonni 
w każdym wypadku pomóc funk-
cjonariuszowi MO. 

Józef Wąsik 
Sławięcice 

Najlepsze i najciekawsze filmy 
zobaczymy w klubie 

Miłośników kina informujemy, 
że staraniem Z.D.K. został zorga-
nizowany Filmowy Klub Dysku-
syjny, który już rozpoczął swą 
działalność i liczy 160 członków. 

W ramach pracy klubu wy-
świetlane będą seanse specjalne 
połączone z dyskusją przy współ-
udziale czołowych znawców pol-
skiej kinematografii. 

Przewidywane są filmy, archi-
walne n.p. „Wrzos", „Młody las" 
a z okresu dawniejszego: filmy 
„Charlie Charplina" i inne. 

Dużą atrakcją dla klubowców 
będą. również projekcje „zero e-
kranowe". Są to filmy, które 
jeszcze nie weszły na nasze e-
krany, bądź też wyświetlano je 
rzadko. 

W dalszej perspektywie klub 
przewiduje wycieczkę do atelier 
filmowego oraz spotkania z czo-
łowymi aktorami i twórcami fil-
mu polskiego. 

zamazanych wzorów na jedwa-
biach na półkach nie ma nic cie-
kawego. 

Prawdopodobnie raz ukazały się 
ładne sweterki z impjortu pjo 
przystępnych cenach, ale sprze-
dano je delikatnie mówiąc sposo-
bem „kumoterskim". Były też 
niedawno cztery elektryczne pral-
ki (można sprawdzić faktury w 
oklepie) ale cóż kiedy do sklepu 
wcale nie trafiły. Jedną praw-
dopodobnie odrazu zawiózł so-
bie do domu kierowca samocho-
du, drugą, „zamówił" kierownik 
zaopatrzenia, trzecią kierownik 
OZR a czwartą nie udało nam się 
dowiedzieć, kto otrzymał w kolej-
nym „przydziale". 

Tak się niestety dzieje i z in-
nymi atrakcyjnymi towarami 
sprowadzonymi do sklepu na 
Osiedlu. Kierowniczka sklepu ob. 
Rabkowa tłumaczy się że to przez 
„grzeczność" ale my klijenci nie 
rozumiemy tego rodzaju grzecz-
ności a chcemy uczciwości. 

Jeśli naprzykład pralek jest 
mało w przydziale to należałoby 
sporządzić listy chętnych i sprze-
dawać w kolejności a nie przez 
„grzeczność". o 

I jeszcze jedno, czy nie można-
by było ten doprawdy potrzebny 
na Osiedlu sklep zaopatrzyć w 
dostateczną ilość dobrego towaru, 
tak aby stał się on placówką z 
prawdziwego zdarzenia a nie 
składem materiałów nadających 
się tylko do przeceny? 

W jednej z nich widnieje tyl-
ko ogłoszenie z przed kilku miesięcy, 
a treść jego jest już nieczytelna. 

Druga jak sami czytelnicy widzi-
cie nie grzeszy estetyką. Czy do 
tych obrazków potrzebne są jeszcze 
mocniejsze komentarzef A może bar-
dziej realny będzie wniosek, aby je 
w ogóle zlikwidować, bądź też wy-
korzystać w innym celu, — skoro w 
swym dotychczasowym przeznacze-
niu nie zdały egzaminu. 

Foto: Muzykiewicz 

Wyróżnieni za debrą pracę 
Dzięki wzorowej pracy i nale-

żytej opiece ze strony brygadzi-
sty Antoniego Wojtowicza i mi-
strza Zygmunta Michnowskiego 
załoga oddz. suchego odsiarcza-
nia może pracować w odpowied-
nich warunkach, oraz wykony-
wać należycie powierzone jej za-
dania. Nic więc dziwnego, że 
w wyniku tego wszystkie prace 
wydział wykonuje w terminie. 

Dzieje się tak między innymi 
dlatego, że wiele cennych rad 
i wskazówek uzyskujemy od na-
szych zwierzchników w osobach 
inż. Franika i Lubańskiogo. Na 
wyróżnienie zasługują również 
pracownicy: Jan Kowal, Fran-
ciszka Majkuta i Julian Rycz-
kowski. 

Niesumienni 
kolporterzy 

Kolporterów wydziałowych 
„Trybuny Azotów" prosimy o 
rozliczenie się z pobranych eg-
zemplarzy gazet. Dotychczas nie 
uregulowali należności kolporte-
rzy z wydziałów: bezwodnik (85 
zł), gazowy (10 zł), gł. mechanik 
(107 zł) O.Z.R. (5 zł), kwas azo-
towy (44 zł), saletrzak (140 zł), 
(15 zł), octany (30 zł), zakł. prod. 
tłuszczowych (30 zł), elektryczny 
(90) zł, montażowy (21 zł), OPZB 
(70 zł) i Komitet ZMS (30 zł). 

W związku z powyższym pro-
simy uregulować należność n a j -
dalej w terminie dnia 15 kwietnia 
1957 r. 

Kolporter Zakładowy 

Za dobrą pracę zawodową, za 
pilność i sumienność w wyko-
nywaniu obowiązków zostali oni 
wyróżnieni nagrodami pienięż-
nymi. 

Józef Wąsik 

Bilety kredytowe do teatru 
Dom Kultury z inicjatywy Ra-

dy Zakładowej wprowadza kre-
dytową sprzedaż biletów na 
wszystkie imprezy teatralne, dla 
pracowników naszego zakładu. 

Należność za pobrane kredyto-
wo bilety będzie potrącana pra-
cownikowi z najbliższych pobo-
rów miesięcznych. 

Fundusze nu mmmtY 
Rada Zakładowa i Dyrek-

cja ZPA przyznała 460.000 zł 
na drobne remonty mieszkań. 
Zainteresowani pracownicy 
ZPA ubiegający się o prze-
prowadzenie remontów w 
mieszkaniach służbowych 
ZPA, winni złożyć podanie 
do kierownictwa gospodarki 

pozazak lądowej w nieprze-
kraczalnym terminie do 9 
kwietnia hr. 

Uwaga i 
Kino „Chemik" otwiera z 

dniem 15 kwietnia br. rzutnik 
reklamowy. Zgłoszenia: i pro-
jekty reklam przyjmuje sekre-
tariat Domu Kultury przy ZPA 
Kędzierzyn w godzinach urzędo-
wania. 

D r o g a R@dakcfo! 
Jak powszechnie wiadomo 

prawie wszyscy mieszkańcy Sła-
więcic .'pracują na trzy zmiany. 
Do pracy dowożą ich autobusy. 
Nie byłoby więc żadnych t rud-
ności gdyiby przyjeżdżały tme 
punktualnie i w dostatecznej 
ilości. Tymczasem często się zda-
rza, że po drugą lub trzodą 
zmianę przyjeżdża tylko jeden 
autobus. 

Rzecz jasna, że w tym wypad-
ku udaje się tylko dostać do 
wnętrza autobusu tym, którzy 
są silniejsi. 

Wielu nie potrafi poprostu po-
stępować w ten sposób i nie 
każdy ma tyle siły fizycznej. A 
pozatym nie wydaje mi się aby 
ten sposób dostania się do pracy 
autobusem, był kul turalny. i wy-
chowawczy. Dlatego też proszę 
redakcję Trybuny Azotów o in-
terwencję w t e j sprawie. 

Józef Wąsifk 

© d R e c t a k c l i : 
Powyższą notatkę dedykujemy 

wydziałowi transportowemu, któ-
ry naszym zdaniem powinien 
zatroszczyć się bardziej sprawą 
komunikacji na linii Sławięcice— 
Azoty. 

Dlaczege o godzinie 1 7 - t e j ? 
Kierownic two OZR prosimy o wy-

jaśnienie: dlaczego sklep nabia łowy 
na Osiedlu A w a r y j n y m zamykany 
jest już o godz. 17-tej a n ie 18-tej 
jak głoszą obowiązu jące przepisy. 

Mieszkańcy Osiedla 

„Telimena" pod znakiem mody 
Coś d l a p a ń 

Za parę tygodni ukaże się na 
rynku elegancka odzież damska 
ze znakiem fabrycznym „Telime-
na". Produkować ją będzie 
pierwszy „Dom Mody" przemy-
słu odzieżowego w Łodzi. 

„Telimena" rozpocznie działal-
ność od szycia sukienek damskich 
z drukowanej popeliny typu 
„Aida" sukien dla starszych pań 
i tzw. krawatówek i tkanin 
żakardowych dwuczęściowych ko-
stiumów z popeliny, miękkich 
kostiumów z bluzką z tej samej 
tkaniny, co podszewka żakietu, 
kompletów składających się z 
sukienki i płaszcza z jednako-
wego materiału, półkrynolinek z 
kretonu, do których będą szy-
te również specjalne usztywnia-
jące halki itp. 

Pacjenci ambulatorium zakłado-
wego proszą o wieszaki. 
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